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Dzieńniki Angielskie umieściły list z Liz- 
bony pod d. 4. Kwietnia, który między in- 
nemi zawiéra co następuie: „Jazdą Angielska 
cićrpi 'wielki niedostatek furażu, ponieważ 
nie ma w Kraiu ani siana ani owsa, które 
zatóm z Anglii sprowadzone bydź muszą. 
W celu ułatwienia opatrywania w żywność iaz- 
dy, rozłożył ią Wódz Angielski, Lord Wel- 
ka Jk wsiach wzdłuż rzćki Tagu, 
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Moga. y furaże łatwiéy sprowadzone bydź 
" Według doniesień tychże samych dzień- 
ików odebrały rozkaz trzy pułki dragonów 
Angielskich, stojące w Portugalii, ażeby 
konie swoie oddały pułkóm Niemiechim, same 
zaś popłynęły do Anglii. Nie zdaie sie, aby 
ze strony woyska Angielskiego rozpoczęto 
wkrótce wyprawę woienną. Lord Welling- 
ton stał ieszcze dotychczas spokoynie w 
śwoićy głównćy kwatćrze w Freneydzie. 

„Niektóre rozruchy, zaszłe znowu między 
Angielskimi żołnierzami i rodowitymi mie- 
szkańcami kraiowymi, były powodem do 
Wydania na dniu 14tym Marca rozkazu dzien: 
nego, na mocy którego przeszłe rozkazy dla 
żołnierzy obostrzone, i wszelkie znieważania 
Todowitych mieszkańców surowo zakazane 
zostały, 

Monitor Paryzki umiesciłt obszérny rap- 
Port Marszałka Suchet, Xięcia Albufery, 
rozmaitych korzyściach odniesionych d, 11. 
C. i 13. Kwietnia pod Yecla, Villena i 
eela, nad znacznym korpusem Powstań- 
Ów, do Których się kilka tysięcy Anglików 
Przy łączyło, Francuzi ubili oieprzyiacielowi 
900 ludzi, poymali 2700 ienców, odebrali za- 
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mek Villena przez kapitulacyę; wysadzili 
warownie iego w pọwistrze, i powrócili nazad 
d. ı4ga Kwietnia przez rzókę Xukar nie bes 
dac ścigany mi. 


Królestwo Neapolitanskie. 


Obieżdzaiąc Król Prowincyę Apuliię 
stanał d. 14. Kwietnia w Barletta, 1589 W 
Bari, a wieczorem wTarencie. Dnia 1ógo 
ogłądał Król Jmć port i osobliwości tego 
miasta, tudzież pobliskie bagna, parowaniu 
których przypisują częste gorączki, panuiące 
w tëm mieście i okolicach onegoż. Wydał 
przeto Monarcha rozkazy względem Osu- 
szenia tychże bagien, i wyznaczył na to fun- 
dusze. Maiemaią, iż Tarent iest punktem 
drodkowym, z którego Król zamyśla obież* 
dzać brzepi i wnętrze Apulii. Dnia 17. Kwie- 
tnia przedsięwziął Król podróż do Leece. 

Nowo -utworzona straż wewnętrznego 
bezpi:czeństwa stolicy, przyszła iuż dnia 25. 
Marca do czynności. Czyni ona służbę wten- 
czas, kiedy woysko wyciąga dla ćwiczenia się, 
lub na inne przezaczenie. Od tego Czasu wi- 
dać naş znakomitszych Mężów , a nawet nay- 
piérwszych Zwierzchników odbywaiących ko- 
leyno i dokładnie służbę 'swoią. W Niedzielę 
Wielkonocną, którą każdy obchodził na łonie 
familii, widziano Radzę Stanu i Jen. Poru* 
cznika Dowodzce gwardyi Parisi, wszyst- 
kich Szefów bataliionowych, Kapitanów i 
innych Officerów, pełniących cały dzień służ- 
bę żołnićrzy szeregowych. Przykład ten, da- 
ny przez pićrwszych Urzędników , sprawia 
nayzbawieńnieysze skutki, 
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Pićrwszy goniec wysłany z pola bitwy 
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pod Lützen, przybył d. 6. Maia w nocy do 
Faryża. 

Dzieńniki Francuzkie nie przestaią ogła- 
szać przykładów gotowości i gorliwości, z 
iakićhi odbywaią się nowe wóysk zaciągi. 

Cesarz mianował Xięcia Esslingen (Mar- 
szałka Massenę ) Gubernatorem Tulońz: 
skim i Dowodzcą $mćy dywizyi woyskowćy. 
Marszałek ten opuścił przeto Nisse d. 23g0 
Kwietnia wcelu udania się Tulonu. 


Xięstwo Warszawskie., 


Gazety Warszawskie pod d. 18. Maia, 
zawiéraią następuiące rozporządzenie: 


Rada Naywyższa Tymczasowa Xię- 
stwa Warszawskiego. 


Już Obiawieniem przez JO. Xięcia Ku- 
tuzowa Smoleńnskiego, Jener. Feldmar- 
szałka Wóysk Rossyyskich w dniu 27. Gru- 
dnia 1812 (8. Stycznia 1813) wydanćm , do 
publicznóy doszło przez druk wiadomości, iż 
ci Urzędnicy, którzyby się oddalili ze swoich 
siedlisk, czyli wyiechawszy nie powrócili w 
nayprędszym czasie, podlógać będą naysuro. 
wszéy karze. Odwołuiąc się zatem do Obia. 
wienia tego, wszyscy Urzędnicy i Officyali: 
ści Kięstwa Warszawskiego, którzy się z sie- 
dlisk czyli posad swych oddalili, ninieyszóm 
powtórnie do powrotu z tóćm zagrożeniem 
wzywaią się: że, ieżeli ci, którzy za granicą 
znayduią się, w przeciągu cztćrech miesięcy, 
ci zaś, którzy w Kraiu się bawia, w przeciągu 
cztórech niedziel ma swe posady, od dnia 
dzisieyszego rachuiąc, nie powrócą, takowéy 
swóy posady pozbawieni, i urzędy ich va- 
zawsze komu irnemu konferowane bydź mar 
ią. Podczas niebytności ich iednak, osoby 
ich zastępujące, z pensyy do takowych ich 
posad przywiązanych, wynagrodzonemi bydz 
maią. 


Działo się w Warszawie na Sessyi d. 12. 
Maia :813 roku. 


(Podpisano) 
Mx u siy. 


Gazety Berlińskie pod d. 18. Maia 

. gmieściły następuiące urzędowe ogłoszenie: 
Chociaż teatr Woyny, na którym wiel- 
kie walczą woyska, usunął się daley od Ber- 
lina, iednakże gdy mieyscowe położenie téy 
stolicy bliskie iest tćy rzćki, którćy prze- 
chodnie punkta znaydują się po części w rę: 


Łańskoy, 
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ku nieprzyjaciela, przeto wymaga tego ostro" 
zność, aby nawet krom nie grożącego niebez- 
pieczeństwa takowe rzeczy ztąd wywiezione- 
mi zostały, których wywóz w chwili mnie 
spokoynóy podpadałby większym trudnościóm, 
ï uymowałby środki i siły, którychby wtem” 
czas przyzwoiciśóy użyć można. Z tego 0- 
strożności środka, wynikaiącego iedynie z po” 
łożenia Berlina, nie może Publiczność żd* 
dnych zatrważaiących wystawiać sobie wido* 
ków. — Jen. Porucznik Bülow stoi w got0- 
wości z dostateczuą siłą dla zasłonienia stoli- 
cy. Chociażby siła ta zniewoloną była od 
przemagaiącóy nieprzyiacielskiey siły do 
wstecznego poruszenia ku berlinowi, prze 
cież umocni się ona coraz więcćy woyskami 
rozstawionemi na ićy wsparcie, i znaydzio 
przygotowana taką obronną liniię, którćy nie 
przeydzie nieprzyiaciel; lecz więcóy ieszcze» 
iak to wszystko musi bydź straszną i zgubną 
dla mieprzyiaciela odwaga tych waleczaych 
Marchiyczyków, którzy wierni swoiemu Króć 
lowi i przywiązani serdecznie do OQyczyznyy 
bro_ić będą od obcćy dowolności żón, dzieci, 
siedzib swoich i tego wszystkiego, co drogióm 
iest ich sercu, Na téy to odwadzę polega 
Król z nami, skoro zaydzie niebezpieczeństwo; 
lęka się ićy nieprzyiaciel, a zatćm przy takich 
obronnych środkach niewczesną iest wszelka 
obawa. — Że wyieżdzaią ztąd Urzędnicy 
kraiowi naczelnych władz Administracyynych, 
których obręb działania rozciąga się na całą 
Monarchiię, dzieie się to z wyrażnego rozkazu 
N. Króla i ztego naturalnego powodu, aby 
bieg interessów powszechnie nie był zatamo- 
wanym. Ludzie słabego umysłu, którzy bez 
odebranego rozkazu wymykaią się z tąd se- 
kretnie, bezprawnie i bez pozwolenia, nie- 
chay sobie uchodzą; słabość ich i brak pa 
tryotyzmu zaszkodziłyby tylko w chwilach , 
w których potrzebną iest siła w działaniu. 
Nad takimi więc ludźmi — 'ubolówać tylko 
należy! — Nie zamiedbamy żadaych ostroż- 
ności środków , których przygotowanie czasu 
wymaga; za to zaś spodzićwamy się po roz- 
sądney Publiczności, iż w takich środkach 
nie będzie upatrywać dowodu pogorszonego 
położenia sprawy powszechnćy, i zagraźaiące- 
go stolicy tey niebezpieczeństwa, — W Ber- 
linie d. 13. Maia 1813, 


Guberniium woyskowe Kraiu między Elbą 
i Odrą, 


(Podpisy.) Sack. 


Też Gazety donoszą, iż Xiężniczki Prut 


L Estocą. 
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skie Wilhelmowa Heska i Ludwika 
adziwiło wa, tudzież Minister interessów 
zagranicznych Hrabia Golz i Xiażę Hatz- 
feld, wyiechali z Berlina do Szłąska, 
Oprócz tego zawiśraią też Gazety znakomitą 
liczbę Pruskich Urzędników, Woyskowych 
tudzież różnych gońców , udaiących się w 
różne stroay, - 
p List ieden pisany z Berlina d. 15g0 
Maia zawićra co następuie: „Dotychczas ie- 
Szcze nie mamy żadnych wiadomości od 
woyska. Zaledwie wićmy, że ono stoi w 
Pobliskości Drezna i Misnii (Meissen ). 
N. Król obrał sobie mieysce pobytu w Bau 
tzen. Wyiechali z tąd niemal wszyscy Sze. 
fowie Departamentów ; wywieziono wszystkie 
archiwa, tudzież wszystkie prawie kassy 
rządowe, 2a któremi wyiechali wszyscy Urzęi 
dnicy kassowi, Maiętni Bankierowie i wszy- 
scy bogaci Obywatele wyiechali toż samo ; 
choćby więc nieprzyjaciel w rzeczy samóy 
wtargnął do Berlina, nie będzie mógł wy- 
brać wcale żadnóy kontrybucyi. Okopuią 
Berlic ze strony zachodniey i południowey, 
Od wczorayszego dnia zrana pracuie 5000 
ludzi z pospolitego ruszenia koło okopów sy- 
panych w około miasta. Każde przechodnie 
mieysce iest warowanóm, i tak się dzieie 
wszędzie w Kraiu, począwszy od granicy aż 
do naszego miasta, Wszystkie miasta oko- 
Pulą Się też samo, W okolicach, które wodą 
zalać można, czynią się do lego także przy: 
gotowania. Jedném słowem , ieżli nieprzyia- 
ciel się zbliży, broniona będzie iak nayupor- 
Czywićy każda stopa ziemi. Z tego powodu 
nie lękamy się teraz bynaymnićy. Tchurze 
pouchodzili a miasta; kto ma odwagę został 
Się; liczba odważnych iest dzięki Bogu! więk- 
szą gd liczby tchurzów, 


SzWecy a 


Królewic Następca Szwedzki przybył 
d. 12, Maia do Stralzun du. Przed swoim 
Wyiazdem ze Szwecyi, wydał następuiącą 
odezwę: 


KrólewieNastępcatronu,Naywyższy 
Wódz, do swoich Towarzyszów 
broni wewnątrz Królestwa. 


Żołnierze! — Król, z rozkazu którego 
obiąłem dowództwo nad woyskiem w Po- 
meranii, rozkazał mi zostawić w Szwecyi 
dwa oddziały siły zbroynćy, która iest do- 
stąteczną dla zasłonienia granic Królestwa i 
działania zaczepnie wszędzie, gdzie tego 
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sława i dobro Oyczyzny wymagać będą. — 
Dowodzcami tych wóysk mianowani Feld- 
marszałkowie Toll i Essen. Mieycie tylko 
w nich ufność; nabyli oni do nićy prawa Za- 
sługami swoiemi, miłością Qyczyzny i do- 
świadczeniem. Oddalaiąc się od Króla 
moiego, od Syna i od Was, nie czynię tego 
dla zaburzenia spokoyności Ludów, lecz dla 
przyłożenia się do wielkiego dzieła powszech- 
nego pokoiu, o przywrócenie którego Monar- 
chowie i Ludy od tylu się iuż lat ubiegają. — 
Żółnierze! Nowy zawód sławy, nowe źródła 
publiczney pomyślności otwićraią się OQyczy- 
zaie naszćy. Układy gruntuiące się na mą: 
dróy politycę, a maiące za cel spokoyność 
Półaocy, zapewaiaią nam iedność Ludów 
Skandynawskich. Obyśmy się stali godnymi 
pięknego powołania, będącego przeznaczeniem 
naszćm; i oby Narody, wyciągaiące ku nam 
swe ręce, nie załowały nigdy tego zaufania, 
które w nas położyły! — Żołaierze! Przod- 
kowie nasi celowali śmiałością, walecznością 
i rozsądną odwaga! Połączmy z temi boha- 
terskiemi cnoty zapał do woieanćy sławy, a 
Bóg rozciągnie opiekę swoią nad naszym 
orężem. — W Karlskronie d, 8. Marca 
1813. 


Karel Jan, 


Rossya. 


Kuryer Litewski umieścił następu: 
iący artykuł: 

Z Wilna d. 30. Kwietnia (12. Maia); 
„Powiatu Rosiehskiego, ze wsi Pilsunia, 
włościanie Adam Kotłowski, Mateusz 
Syrwiti Maciey Bujanowski, za za- 
bicie żołnierza Rossyyskiego, wyrokiem Sądu 
waienuego, wszyscy trzćóy w Kownie powie- 
szeni,* 

„W Powiecie Kowieńskim, służący w 
maiętności Janowie, u Obywatela Dąbro- 
wskiego za kucharza, szlachcic Jakub 
Krużanowski, za rozgłaszanie buntowni- 
czych wieści, i za oszkalowanie Obywatela 
Dąbrowskiego i iego łokaia Stankie- 
wicza w Kownie rozstrzelany, a szlachcie 
tegoż powiatu z okolicy Łotyszek, za roz- 
powiadanie słyszanych iakoby przez niego 
takoż szkodliwych i buntewniczych wieści , 
przez rózgi przepędzony,'* 


Te W e y n y. 
Monitor Paryzki pod d; 8. Maia za- 


wićra co następnie: 
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N. Cesarzowa Królowa i Rejentka, ode- 
brała następuiące wiadomości o położeniu 
wóysk d. 1. Maia: „Cesarz przeniósł swoią 
główną kwaterę do Weisenfels, a Wice- 
Król swoią do Merzeburga; Jenerał Maj. 
son wszedł do Halli, Xiążę Raguzy 
miał główną swoią kwatére w Naumbur- 
gu; Hrabia Bertrand był w tossen; 
Xiążę Reggio miał główną swoią kwatórę 
w Jenie. — Dnia gogo Kwietnia padał mo: 
cno dćszcz; dnia 1go Maia była lepsza po- 
goda. — Postawiono trzy mosty pod Wei- 
senfelsem na rzócę Sali; pod Nanm- 
burgiem usypano szańce polowe i rzucono 
toż samo 3 mosty na Sali. — Dziewięćdzie- 
siąt i pięć huzarów Pruskich obskoczyło mięs: 
dzy Salfeldem i Jeną i5tu grenadyerów 
z iggo limiiowego pułku. Dowodzca huza- 
rów, który był Pułkownikiem , wyiechał na 
przód i wołał:e'rancuzi poddaycie się! 
Sierżant celował do niego, strzelił i zabił go. 
Inni grenadyery ścisnęli się mocno do kupy, 
ubili ymiu Prusaków, a hnzary prędzóy ie- 
szcze odiechali niż przybyli. — Różne od. 
działy starey gwardyi zebrały się w Wei. 
senfels; Jenerał dywizyi Rogouet dowo: 
dzi niemi. — Cesarz oglądał pomimo słoty 
wszystkie przedpoczty. — N, Pan używa iak 
naylepszego zdrowia, — Przez pićrwsze cięs 
cie pałaszem, które podczas rozpoczęcia te- 
rażnieyszćy wyprawy wciennóy w Weimą- 
rze nastąpiło, odciętóm zostało ucho Jenera- 
łowi Majorowi Bliicher, Synowi Jenerała. 
Kwatermistrz 1otego pułku huzarów zadał 
mu ten raz. Mieszkańcy Weimarscy, czynili 
z tego powddu tę uwagę, iż pićrwszy raz 
pałasza w wyprawie woiennćy r. igoógo pod 
$Salfeldem, przez który zginął Xiążę Lu- 
dwik Pruski, zadanym był również przez 
kwatermistrza tegoz samego pułku,* 

Tenże Monitor zawióćra ieszcze co na. 
stępuie ; 

N. Cesarzowa Królowa i Rejentką, odes 
brała następuiące wiadomości o położeniu 
wóysk d, 2. Maia o godzinie gtóy zrana: 
„Dnia 1go Maia wsiadł Cesarz o godzinie 
-ọtéy zrana na konia z Xięciem Moskwy iJe- 
nerałem Souham. Dywizya Jenerała Sou- 
ham zaczęła ciągnać na tę piękną równinę, 
która poczynaiac się od wzgórzów Weisen- 
felsu, ciagnie się aż do Elby, Dywizya 
ta uszykowała się w cztóry czworograny, z 
„których każay zcztórech składał się batali- 
jonów i stanął w odległości 500 sążani ieden 
od drugiego. Każdy czworogran miał cztćry 
działa, Za czworogranami rozwinęła się 


brygada iazdy Jenerała Laboissiere pod 
dowództwem Hrabiego Valmy, który wła* 
Śnie co przybył, Dywizye Jenerałów Gi- 
rardi Marchand uszykowane toż samo 
tak, iak dywizya Jen, Souham, ciągnęły 
stopniowo w oddziałach, następuiących ieden 
po drugim, Marszałek Xiążę lstryi ząymo” 
wał zcałą iazdą gwardyi prawe skrzydło. — 
O godzinie ritćy, gdy luz te przygotowania 
poczyniono, ruszył Xiążę Moskwy ku wą 
wozowi Poserneńskiemu w obliczu roiu 
iazdy nieprzyiacielskićy , pokrywaiącey pła* 
szczyznę.  Opanowaliśmy różne wsie bez 
żadnego cięcia pałaszem. Nieprzyiaciel zay* 
mował na wzgórzach wąwożu iedną z nay* 
pięknaieyszych posad, iaką tylko kiedy wi- 
dziano; miał ón 6 dział i 3 szeregi iazdy. — 
Pićrwszy czworogran ruszył przez wąwoż 
krokiem szturmowym, wśród trwaiącego na 
całśy liaii okrzyku: Niech żyie Cesarz! 
Opanowaliśmy wzgórze, Cztćry czworagrany 
dywizyi Jenerała Souham ciągnęły przez 
wąwóz.  Nieprzyiaciel został wzmocniony 
dwiema innemi dywizyami iazdy; strzelano 
mocno zdział; nieprzyiaciel ustępował ze 
wszech strón; dywizya Jenerała Souham 
obróciła się ku Lützen; dywizya Jen. Gi- 
rard ruszyła gościńcem wiodącym do Pe- 
gau. Cesarz chciał wzmocnić baterye téy 
ostątnićy dywizyi i posłał ićy 12 dział od 
gwardyi pod sprawą swoiego Adjutavta Jen, 
Drouot; posiłek ten dokazywał cudów, O- 
gień kartaczowy  druzgotał szeregi iazdy 
nieprzyiacielskićy, — W tćyże samey chwili 
nadciągał z Merzeburga Wice. Król zaitym 
korpusem dowództwa Xięcia Tarentu, i z 
5tym korpusem dowództwa Jenerała Lauri- 
ston; korpus Jen. Lauriston tworzył 
lewy bok na gościncu wiodącym z Merze- 
burga do Lipska; korpus zaś Xięcia T4- 
reatu, przy którym się Wice. Król znay- 
dował, tworzył bok prawy. — Słysząc Wie 
ce . Król żywe wystrzały działowe pod Lii= 
tzen, zrobił poruszenie w prawą, a Cesarz 
stanął prawie w téyże samćy chwili we wsi 
Liitzen. — Dywizya Jen. Marchand, 
tudzież dywizye Jen. Grenier i Ricard 
ciągnęły iedna za drugą' przez wąwóz; lecz 
potyczka była iuż wtenczas rozsirzygniona, 
gdy wchodziły do linii. -— Tym sposobem 
więc spędzoną została zpięknych tych rów- 
nin r5totysięczna iazda prźez równie takąż 
liczbę piechoty. Owe trzy dywizye zostiawa* 
ły pod sprawa Jen. Winzingerode, a ie- 
dną znich dowodził Jen. Łanskoy. Nie- 
przyiaciel stawszy się roztropnieyszym przeź 
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P ezkę pod W eisenfelsem, i zdumiawszy 
GA nad naszćm z zimną krwią odbywanym 
i rszem, nie poważył się nigdzie przystąpić 
o piechoty naszéy, i został zniszczonym 
Przez ogień nasz kartaczowy. Utraciliśmy 
Sło 33 w zabitych a 55 w ranionych , mię- 
ej którymi znayduie się ieden Szef batali- 
o Tę stratę możnaby uważać za sad- 
niż czaynie małą, porównawszy ią ze stratą 
a przyiaciela, któremu oprócz wielkiego mnó 

wa koni, raniono lub ubito 3 Pułkowników, 
30tu Officerów, i 400 ludzi; qJecz przez ieden 
ztych nieszczęśliwych przypadków, któremi 
dzieie woienne są napełnione, urwał pierwszy 
Wystrzał działowy tegoż dnia Xięciu Istryi 
rękę, rozdarł mu piersi, i powalił go trupem 
© „iemie, Poiechał ón był ku strzelcóm o 
500 kroków na przód, dla dobrego rozpo- 
znanja równiny. Tem Marszałek, którego 
słusznie walecznym i sprawiedliwym nazwać 
można, zalecał się swoią woyskową przeni- 
kliwością, wielkióm doświadczeniem w służ- 
ie iazdy, obywatelskiemi przymioty i przy” 
chylnością swoią ku Cesarzowi. Smierć iego 
T polu stawy była wielkićy zazdrości gó- 
ną; spotkała ona go tak prędko, iż bie 
ża mu sprawić żadnegn bólu. Nłało iest 
WA e śmierć dotkliwsząby bydz 
MA ak Cesarza. Woysko i cała 
iest renik dih BRU ten ból, którym N. Pan 
Ai czaso niony. — Xiążę Istryi dowodził 
as zie SRS wypraw wojennych we 
sze ch, to jest od lat 16tu dowodził 
sA zaa stopniach gwardyą Ce- 
tesa > tóremu we wszystkich wyprawach 
A go 1 we wszystkich iego bitwach towarzy- 
żył, — Zimna krew, dobra chęć i nieustra- 
Szony umysł młodych żołnierzy , wprawiaią 
oc upicnie Weteranów i wszystkich Offi- 

rów ; tu można prawdziwie powiedzieć: iż 
Wduszach dobrze ukształconych, 
Cnota się do liczby lat nie stosuie. 
M N. Pan miał w nocy zdnia igo na 2gi 
Maia główną swoią kwatórę w Lützen, a 
Vice - Król w MarkransztAdt; jen. Lau- 
Tiston stał w Kiebersdorfie; Xiążę Mo- 
skw y miał główną kwatćrę swoją w Kay- 
nie, Xiążę Raguzy zaś wPorsteinie. 
en. Bertrand stał w Stossen, a Kiążę 
wś o ciągnął ku Naumburgowi. — 
A Gdańsku osiągnęła załoga wielkie ko- 
Tzyści j zrobiła tak szczęśliwą wycieczkę , 
E irzytysięczny korpus Rossyanów w niewolą 
zabrała, Źdaje się, iż załoga W ittenberga 
Popisąła się toż Samo, i zaszkodziła wiele 
nieprzyiacielowi zrobiwszy wycieżzkę, — le- 


den list cyfrowany od załogi twierdzy Gło- 
gowéy, który właśnie dopićro co nadszedź, 
brzmi iak następuie: „Wszystko idzie dor 
brze; Rossyanie przypuszczali kilka ataków 
do twierdzy, lecz zawsze z wielka stratą ndz 
parci zostali. Opasało naszą twierdze 3 də 
4000 ludzi. Oblegaiacy otworzyli iuż byli 
przekopy; lecz w przeciągu 2 dni przymusił 
jch ogień bateryi naszych do zaniechania ich 
zamysłów.ć W Głogo wóy dnia 15. Kwie- 
tnia 1813. 


(Podpisano) Jenerał Laplane. 


Oprócz tego odebrała Cesarzowa Królo- ` 
wa i Rejentka wiademości od N. Cesarza i 
Króla, pisane na poboiowisku o dwie godzin 
drogi zprzodu Liitzen d. 2. Maia o godzinie 
1otey wieczorem, gdzie Cesarz właśnie rzucił 
się był na sofę dla przespania się godzin 
kilka. — Cesarz donosi Cesarzowćy Jmci, iż 
odniósł nagzupełaieysze zwycięztwo nad 
woyskami Rossyyskićm i Pruskićm , któremi 
Cesarz Alexander i Król Pruski osobi- 
ście dowodzili; ŻE w tóy bitwie wystrzelono 
przeszło 150,000 razy z dział; że woyska 
okryły się w nióy sławą, i że pomimo nie- 
ziniernie małćy liczby iazdy przy woysku 
Francuzkióm, wrodzona Francuzóm dobra 
chęć i odwaga wszystkiego dokazały. — 
Scigano żywo nieprzyjaciela. — Nie zabito 
ani raniono żadnego Marszałka, i żadaćy o- 
soby należącey do domu Cesarza. 

Monitor Paryzki zawićra pod d. 
co następułe: 

N. Cesarzowa Królowa i Rejeotka, ode- 
brała następuiące doniesienia od wóysk : 
„Potyczki pod Weisenfels i Lützca 
były tylko zapowieduią nader ważnych wy- 

adków. Usłyszawszy Cesarz Alexander 
i Król Pruski pe przybyciu ostatnich dni 
Kwietuia z całą siłą swoią do Drezna, iż 
woyską Francuzkie ruszyło na przód zTy- 
ryngii, postanowili wydać bitwę na równi- 
pach pod Lützen, i pociagoęli w celu zalę: 
cia tego stanowiska; lecz woyskó Francuzkie 
uprzedziło ich przez żywe poruszenić swoie; 
z tóm wszystkićm zostali oni przy planie 
swoim, i postanowili uderzyć na waysko, 
"w celu wyparowania onegoż z posad, które 
zaięło. Dnia 280 Maia o godzinie gtćy zra- 
na była taka postawa woyska Francuzkiego: 
Lewe skrzydło przypierało do Elstry, two- 
rzył ie Wice - Król, który miał sty i nity 
korpus pod’ rozkazami smoiemi. Środkiem, 
który stał pode wsią Kayną dowodził Aią- 
żę Moskwy, Cesarz stał z nową i dawną 


9. Maia 


gwardyą swoią wLiitżen, Xiążę Raguzy 
stał w wąwozie Porsteins kim, i tworzył 
z gma dywizyami bok prawy. 

Jenerał Bertrand nakoniec, który kor- 
posem r8tym dowodził, ciągnął do tegoż wą- 
wożu.-—Nieprzyiaciel posunął się na przód, 
i przeprawił, się przez Elstre na mostach 
pod ZŹwenkau, Pegau i Zeitz Ponie- 
waż Cesarz Jmć spodzićwał się uprzedzić vie- 
przylaciela w poruszeniach iego, i sądził, że 
nieprzyiaciel dopiero d. 3go będzie mógł u- 
derzyć na niego , przeto rozkazał Jenerałowi 
Lauriston, tworzącemu ze swoim korpus 
sem sam koniec lewego skrzydła, pociągnąć 
ku Lipskowi, dla zniweczenia planów nie- 
przyiacielskich i nadania woysku Francuz- 
kiemu innćy postawy od téy, w którćy nie- 
przyiaciel spodzićwał się woysko to zastać, 
i w którćy ono zuaydowało się w samćy 
istocie d, 2. Maia. Tym sposobem chciał 
Cesarz wprawić kolumny nieprzyiacielskie 
w nieład i zamieszanie. - 

Usłyszawszy Cesarz o godzinie otéy zra- 
na wystrzały działowe w okolicy Lipska, 
puścił się cwałem w to mieysce. Nieprzyiaciel 
bronił wieś Lindenau i mosty pod Lipskiem, 
Cesarz oczekiwał tylko tey chwili, w któreyby 
te ostatnie posady zdobyto, aby kazać ru- 
szyć caiemu woysku w tymże kierunku, o= 
przeć ie o Lipsk, przeyśdż na prawy brzeg 
Elstry, i wziąć tył nieprzyiacielowi; lecz 
o godzinie 1otś$y nadciągnęło woysko nie- 
przyiacielskie ku Kaynie zkilkunastoma 
kolumoami zaciemniaiącemi horyzont. Nie- 
przyiaciel postawił siłę, która się niezmier- 
ną wydawała. Cesarz uczynił natychmiast 
przygotowania. Wice.Król otrzymał rozkaz 
pociągnienia na lewe skrzydło Xięcia Mo- 
skwy, iednakże potrzebował ón 3 godziny 
czasu dla uskutecznienia tego poruszenia. 
Xiążę Moskwy rozpoczął i wytrzymał Z 
gma dywizyami swoieimi walkę, która w pół 
godziny okropną się stała. Sam Cesarz po- 
szedł na czele gwardyi swoićy w tył środka 
woyska,i wspićrał prawe skrzydło Xięcia Mo- 
skwy, Xżę Raguzy zaiął z3ma dywizyami 
sw oiemi sam koniec prawego skrzydła. Jen. 
Bertrand miał rozkaz wpadnienia ztyłu na 
woysko nieprzyiacielskie wtenczas, kiedy na 
linii nayzapalczywsza nastąpi walka, Podo- 
bało się fortunie wszystkie te przygotowania 
nayświetnieyszym uwieńczyć skutkiem. Nie. 
przyjaciel, który zdawał się bydź zupełnie 
pewnym pomyślnego skutku przedsięwzięcia 
ewoiego, ruszył w celu "otoczenia prawego 
skrzydła naszego i dopadnienia gościńca W ei- 
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senfelskiego Jen Compans, Wód? 
nawiększóy zasługi, stoiący na czele 1wszey 
dywizyi Xięcia Raguzy, trzymał nieprzy” 
iaciela na wodzy. Pułki morskie wytrej; 
mały zzimną krwią kilkanaście ataków >,” 
zasłały pole bitwy naywybornieyszą iaz0% 
nieprzyjacielską, Ztóćm wszystkićm nay mot 
nićysze natężegia piechoty, artyleryi i jazdy 
nieprzyiacielskićy, działy się na punkcie środe 
kowym. Cztóry dywizye z 5ciu należącyć 

do Xięcia Moskwy, iuż były w potyczćć: 
Zdobyta i utracono kilkakroćrazy wieś Kaynt" 
Wieś ta została nakoniec w mocy nieprzył4 
ciela; lecz Hrabią Lobau wysłał wtem 
Jen. Riccard wcelu odebrania ićy znow 
iakoż wistocie odebsaną została. Bitwa tê 
zaymowała liniię rozciągającą się na r" 

okrytą ogniem, tumanami dymu i kurii 
Xiążę Moskwy, Jen, Souham, Jen. GW" 
rard byli wszędzie i o wszystkióm pamiś, 
tali. Jen. Girard raoiony kilkoma kulami 
karabinowewni, chciął zostać na polu bitwy: 
i oświadczył, że pragnie iako Wódz i N3% 
czeluik żołnierzy swoich umiérać, ponieważ 
teraz dla wszystkich Francuzów maiących 
iedno serce przyszła ta chwilą, aby zwycię* 
żyć lub zginąć. Wśród tego odkryto woŚ* 
ległości kurzawę i pićrwszy ogień Jen. Ber“ 
trand. Wlasnie w tym czasie, stanał W” 
ce - Król na lewym boku w linii, a Xiążć 
Tarentu uderzył na odwód nieprzyiacie” 
ski i przeszedł do wsi, o którą nieprzyiacić 
prawe skrzydło swoie opierał, 'Wtóy chwil 
ponowił nieprzyiaciel natężenia swoie prze” 
ciwko środkowi. Wieś Ka yna została p% 
wtórnie zdobytą; środek nasz ustąpit, a ki 
ka bataliionów poszło w rozsypkę; lecz skor9 
ta mężna młodzież spostrzegła Cesarza, 513% 
nęła znowu natychmiast wlinii z okrzykiem“ 
Niech żyje Cesara? Tu dopieře Cesarz 0s% 
dził, że nastąpiła chwila rozstrżygająca zw)” 
cięztwa lub przegrania bitew; nie można iVŹ 
było tracić ani iednego momentu. Rozkazāi 
przeto Cesare Xięciu Tarentu, ażeby z 160% 
bataliionami młodćy gwardyi ruszył ku Kaj” 
nie, uderzył z całą siłą na nieprzyjaciela» 
pobił onegoż, odebrał wieś, i wszystko zgł*” 
dzit, coby mu było ba przeszkodzie. W tym” 
że czasie kazał Cesarz Adjutaotowi swoiem 

Jen. Drouot, waleczaemu Officerowi art)" 
leryi, utworzyć bateryę z gocin dział, i ust” 
wić ią przed dawną gwardyą, która uszyk© 
wana byla stopniami na kształt 4 redat dla 
zasłaniania srodka. W tyle onćyże stała cab 
iazda nasza w szyku boiowym, Jen. DU” 
lauloy, Dronot i Devaux posunęli si$ 
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ód cwałem ztemi goma działami, i 
m. owali się razem. Ogień był okropny; 
As ¿ylaciel chwiał się na wszystkich stro- 
ERY Xiążę Treviso odebrał Kaynę bez 
3 ney walki, zbił nieprzyjaciela , posuwał 
E co raz na przód, i kazał bębnić do mar. 
łu szturmowego. Jazda, piechota i artylerya 
e aieka cofnęły się. Jen. Bonnet, 
„ABEDĘ iedną dywizyą Xięcia Raguzy, 
S „PAŁ GERE poruszenie w lewą 
AFER zasłonienia środka. Wy- 
4 nat Ón rozmaite ataki nieprzyiacielskie , 
tórych nieprzyiaciel poniósł wielką stratę. 
ymczasem przybliżył się także Jener. Ber- 
trand i stanał w linii, Nadaremnie uwiiała 
Się jązda nieprzyiacielska roiami około czwo- 
Togranów iego; nie mogła ona. wstrzymać 
lego marszu. Cesarz, rozkazał mu dla zbliże- 
nia go inby wziąć k erunek, i rzucić się pro- 
sto na Kaynę. Całe prawe skrzydło odmie- 
niło czoło, i posunęło lewy bok na przód, 
Odtąd uciekał tylko nieprzyjaciel; ścigaliśmy 
go więcćy iak 3/4 mili, i dostaliśmy się na: 
oniec na wzgórze, na któróm znaydowali 
Się podczas bitwy Cesarz Alexander, Król 
ruski i familiia Brandeburska. Poy= 
sprz Officer, któregośmy tam zastali, powie: 
KniSĘ O to, Zabraliśmy kilka tysięcy ludzi 
zdyb ia Liczba ich byłaby daleko większa, 
Wa, by © nie był przeważał iazdą 
s « 
Me adi. y Cesarz nie był szanował 
Mż. początku bitwy rzekł Cesarz do 
Dob G „Oto iest „bitwa pod Egiptem. 
obra piechota wspierana przez artyleryą , 
musi sobie sama dadź radę,* 
ži Jen. Gourré, Szef sztabu jeneralnego 
lecia Moskwy, został zabity. Poległ ón 
godną Śmiercią walecznego żołnierza! 
piata nasza wynosi do 10,000 w zabitych 
ub ranionych. Strata nieprzyiacielska cenio- 
ną bydź może na 25 do 30,000 Indzi. Gwar- 
dya Pruska zniszczona. Gwardye Cesarza 
Rossyyskiego bardzo znacznie ucierpiały, O- 
bie dywizye 1ociu pułków Rossyyskich ki- 
tyssiierów wytępione zostały. — Cesarz nie 
może dosyć wyciwalić dobrego ducha, odwa- 
gl i nieustraszonego umysłu woyska swoiego. 
lłodzi żołnićrze nasi nie lękali się żadnego 
niebezpieczeństwa, Dowiedli oni w téy waż- 
néy rosprawie całą zacność krwi Francuz- 
kićy, Sztab jeneralny poda w rapporcie swoim 
> „wiadomości chwalebne czyny; uświe- 
Diaiące dzień, który zniszczył iak piorun 
pionne nadzieie i wszysystkie rachuby wzglę- 


em spustoszenia i rozszarpania Państwa. 


Czarne gabinetu Angielskiego przez całą zimę 
knowane intrygi, rozwiązane są w iedney chwi- 
li tak, iak węzeł Gerdyyski mieczem Ale- 
dka. <- Xiążę Hessen sHomburgza 
bity. Jeńcy powiadaią, iż Królewiec Pruski 
iestraniony, i że Xiążę Meklenburgsko-Strelicki 
zginał. Piechota dawnéy gwardyi, 2 któréy tyl- 
ko 6 batalionów było czynnych, popierała 
obecnością swoią walkę tą zimną krwią, którą 
celuie. Nie wystrzeliła ona ani razu, Połowa 
woyska nie była w ogniu, ponieważ 4 dywi- 
zye Jen, Lauriston iedycie Lipsk osa- 
dziły; 3 dywizye Xięcia Reggio oddalone 
były od pola bitwy tak dalece, iż miały ie” 
szcze dwa dai drogi. Hrabia Bertrand 
przyszedł tylko z iedną dywizyą swoią tak 
łekko do potyczki, iż iedynie 50 ludzi utra- 
cił. Druga i trzecia dywizya iego nie były 
wcale w ogniu. Druga dywizya nowéy gwar- 
dyi dowodzona przez Jeo. Barrois, mogła 
dopićro w5 dni nadciągnąć. Podobnież dzia, 
ło się z połówą gwardyi dawnćy, dowodzoną 
przez Jen, Deceouz, który nie daléy,¿ iak 
do Erfurtu był nadciągnął. Baterye od- 
wodowe, złożone Z więcey jak ze 100 dział, 
równie ieszcze nie nadciągnęły, lecz znaydo: 
wały się w drodzę między Moguncyą i 
Erfurtem. Podobnież korpus Xięcia Bel- 
luno oddalonym był ieszcze o 3 dni drogi 
od poboiowiska. Korpus iazdy Jen, Seba. 
stianiego zgma dywizyami Xięcia Eck= 
miihl, stał nad niższą Elba. — Woysso 
sprzymierzone (Rośsyysko - Pruskie) wyno- 
szące 150 do 200,000 ludzi pod dowództwem 
obydwóch Monarchów, i maiące na czele 
swoiem mnóstwo Xiążąt domu Pruskiego, Z0- 
stało zbite i w nieład wprawione przez 
mnieyszą półowę woyska Francuzkiego. — 
Wozy lazaretowe i pole bitwy wystawiały 
nader poruszające widowisko. Skoro spo- 
strzegli Cesarza młodzi zolnierze, zapomnieli 
na rany i wykrzykiwali: Niechżyie Ce- 
sjarz! „Od 20 lat (rzekł Cesarz), iak dowo- 
dzę woyskiem Francuzkićm, nie zdarzyło mi 
się tyle doświadczyć męztwa i odwagi,“ -— 
Europa zyskałaby wkrótce spokoyność, gdy- 
by Monarchowie i kieruiący Gabinetami ich 
Ministrowie mogli byli bydż na tém po- 
boiowisku. Zrzekliby się tey nadziei, iż po- 
trafią zaćmić kiedyś gwiazdę szczęścia Fran- 
cyi, i poznaliby, Że owi iDoradzcy, którzy 
Francyą podzielić, a Cesarza ukorzyć pragną 
gotuią upadek dla swoich własnych Monar= 
chów. 
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Urzędowe doniesienia z Drezna zawić* 
taią co następuie: 

Dnia 8go Maia o godzinie 1wszćy 
z połudaia, wszedł do tego miasta C., Fran- 
cuzki Jen. brygady Grundler, Szef wyższe- 
go etatu korpusu 1igo, na czele 2 bataliionów, 
które natychmiast osadziły bramy miasta i 
zaięły stanowiska na brzegu Elby. 

Dnia ogo Maia, — „Na mocy naywyż- 
szego rozkazu upominaią się surowo i pod 
ciężką odpowiedzialnością wszyscy mieszkań- 
cy tuteyszego miasta i przedmieść onegoż, 
tudzież mieszkańcy Frydrychsztadu, 
ażeby donieśli natychmiast podpisanemu Do» 
wadzcy miasta mieszkaiącemu na starćy- tar. 
gowicy pod N. 342 wszystkie po domach , 
ogrodach, lub po innych iakich mieyscach 
przechowywane lub ukrywaiące się Rossy yskie 
1 Pruskie osoby woyskowe, lub do ich służby 
należące, czy one są zdrowe, chore lub ra- 
nione; niemnićy wszystkie pozostałe rucho- 
mości z oznaczeniem aumeru domu, w którym 
się znayduią,** W Dreżnie d. 9. Maia 1813, 


(Podpis,) Terrier. 


Dnia 1ogo Maia. Doia ggo o godze 
nie ztóy w wieczor wiechał do tćy stolicy 
N. Cesarz Napoleon wśród bicia dzwonów 
przez bramę Pirnayską. Wieczorem OSA 
cono miasto, Cesarz stanął w zamku; ú 
Wice- Król. Włoski w ogrodowym patat 
Jego Królewicowskiśy Mci Xięcia Antonić 
go Saskiego. Dziś rano o godzinie 30i%y 
przeszło woysko Francuzkie za Elbę "* 
wystawionym pod Uibingen moście łyżwo” 
wym, i zaięło zaraz Nowe.Miasto (Neustadt) 
Miasto nie ucierpiało nic od wystrzałów 


- działowych. 


"Według dalszych doniesień była główoć 


,ckwatóra Cesarza Napoleona d, 13. Maid 


jeszcze w Dreźnie, Woysko sprzymierzone 
(Rossyysko-Pruskie) stało w tym dniu między 
Bautzen i Görlitz, gdzie zaięło takie st4” 
nowisko, z którego nowych wypadków w0 
iennych spodzięwać się było można. Tym” 
czasem zachodziły codzień prawie znacz" 
potyczki między obustronnemi przednie 
strażami, 
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Metcorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 14, do dnta1ı8, Maia 1813. 
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Š Czas po. Baroti Ciepłomierz| Wilgocio | Kierunek Wia- | Odmiany | 
| strzeżenia TOBIE. | Reaumura. | mierz. trów. powietrza. 
y Wsch, Stońc.| 27, 11, 8. to. | 84, 95. | P. Po. V. sredni | gę. chm, deszcz, 
HA po połud.| 28, 0, 0. Twa, g:4|83,2,80. Po, W. staby pochm, deszcz. 
io w nocy | 27, 11, 1.| t 10,7. | 85, 99. | Po. słaby | gę.chm.dźszcz, 
„ró wę Słone.| 27, 11, 8. | tto, 5. | 91, 09. | Po. staby pochm, deszcz, 
1542. po połud,| 27, 10, ej t i4 5.1 82, 57: Z. slaby gę.hm.deszcz, 
Mo! w nocy | 28, 0, 8. | | 16, 8. | 90, 66. | Z. stady: | jasno. l 
RO Słone.| 28, o, LO iT 8, 8. | 92, 76, | Po. Z. staby iasno, deszcz. j 
1642. po połud.| 28, 1, o. | f 12, 7. | 75, 42, P. sredni ge. chm. doad 
lio. w nocy | 28, 0, 1t.| | 10, 2. | 91, 52. | P. słady | pochm. deszcz, | 
j INA a R 28, 0) o. S, 3. OCPNIŁTĄ P.Z. staby | zasno, 
liżQ2. popołudi| 28, 1, 2. kt 17, 6-| 57, 62. P.Z.Z. staby chmury,dćszcz. | 
| io. wz cy. | 28, 0, 9. | t 13. | 70,* 09. | Po słaby | ekmury. 
| Tsch. Stone. 27, 11,3. | t 12; Ba | 78, 95. | Po. Po W słaby Il chmury, dószczą 
1842. po polu | 27, 11, 10ft 9, 7. | 80, 577 | BZ, srodni ge. chm. dószcz. ; 
Lie wnocy, | 28, 0, 3,7 b 7, Zdajs88. 09. |,00 Z. wagą iasno. 


